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Rok 29, Poznań, czwartek dnia 18-go maja 1911. 

„WIELKOPOLANIN“ wychodzi codziennie z wyjątkiem 
miedziel i świąt. — Przedpłata na pocztach: kwartalnie 
1,25 mk, z odnoszeniem do domu 1,62 mk. — Inseraty 
ad wiersza drobnego 25 fen. — Rękopisów się nie zwraca. 

WKKRNKURKNNNKNA 
Przedpfala na czerwiec. 

„Włelkopolanin* kosztuje na wszy- 
pocztach w Niemozech 

| 40 fen. 
W Poznaniu zapisywać można , Wiel- 

mepolanina’ w Ekspedyoji, ul. Posadow- 
ego mr. 39 1 w ajencjach za 40 fem. 

„ Włelkopolanin* zapisany jest w cen- 
mika pocztowym w wykazie głównym 
(Zeitungs-Preisliste II-te Abthellung U 
Poln. — W Austrji: Oester. Zeitungs- 
en hen 1908. 

u  w„Wielkopolanin* dołącza dla swych 
abonentów bezpłatny dodatek aria 
K rycinami pod tyt.: „Qgmisko do- 
maowe | prowadzi Obrone praw- 
aa dla swych przyjaciół bezpłatnie. 

» Wielkopolanin* ma obecnie najwię- 
% wszystkich pism polskich liczbę 

abonentów; umieszczane w nim ogłosze- 
aa aaajcdoją Jak największe rozprzestrze- 

6. 
Abonenci „Wielkopolanina* otrzy- 

mują „Pasiekę” za niższą opłatą. 
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Mowa posła Korfantego, 
wygłoszona w parlamencie niemieckim 

dnia 13 maja 1911 roku. 

„Pan dyrektor ministerjalny Cas- 
par oświadczył, że przepisy § 343 1 349 
mle oznaczają ustawy wyjątkowej dla 
Polaków. Przyznaję, że pod względem 
formalnym ma słuszność, bo przepisy 
te obowięzują całą Rzeszę; ale pod 
waględem materjalnym racji nie ma. 

Ems slusznie! u Polaków.) 
rzepisy te stają się ustawą wy: 

Jątkową wskutek tatrach. HA 
macji powiatowych, szczególnie w W. 
Ks. Poznańskiem, gdzie ordynacja po- 
włatowa pochodzi z r. 1828, z czasów 
przedkonstytucyjnych, a pogorszoną zo- 
stała nowelą, przyjętą r. 1904 w sejmie 
pruskim. Wskutek tego w W. Ka. Po- 
amańskiem szczególnie samowola rządu w 
wysokim stopniu wpływa w skład sej- 
mików powlatewych, które mają wyble- 
rać zarządy | wydziały ziemskich kas 
chorych. 

(Bardzo słusznie! u Polaków.) 
Poczytujemy soble za obowiązek, 

ma szczegóły te wysokiej izbie szczegól- 
mie zwrócić uwagę, bo tylko one uwy- 
datniają stan wyjątkowy, jaki sie ta u- 
stanawia dla Polaków. (Bardzo słusznie ! 
u Polaków.) 

Nie będę się zajmował ogólną kwe- 
pozbawienia robotników rolnych 

wpływu na administrację kas chorych, 
sprawę tę wyczerpali juz mówcy po- 

przedni. Ogranfczę się na omówieniu 
wyników tych przepisów pod względem 
narodowym a szczególe wyznanio- 
wym. 

Ordynacje powiatowe z 13 gr. 1872 
względnie 19 marca 1881 r. dla sześciu 
prowincji wschodnich z wyjątkiem W. 

Pozn., przewidują trzy ciała wybor- 
ców na sejmik powiatowy: 1) związek 
wyborczy większej własności złemskiej, 
która płaci 225 mk. podatku gruntowe- 
go 1 budynkowego. Z tego związku 
wyborców większej własności rzadko 
kiedy Polak 1 katolik bywa wybieranym 
Jako delegat na sejmik powistowy. Lu- 
dność polska i katolicka w tych delega- 
tach swych zastępców upatrywać nie 
może. 2) or cłało wyborców składa 
się z miast. Gan reprezentacje miejskie 
wybierają swych delegatów na sejmik 

atowy a wybierają zawszo Niemców 
1 przeważnie także ewangleliköw. 3) 
Mozecie siałe wyborców stanowią gminy. 

Na G. Sląsku n. p. w całym szeregu po- 
wiatów gminy SG wy wr opanowane są 
przez liberałów hakatystów, którzy 
wobec jawności i cenznsu majątkowego 
przy wyborach wszędzie uzyskują wię- 
kszość w reprezentacjach gminnych, u- 
żywając w tym celu teroru podczas wy- 
borów. Więc gminy także przeważnie 
wysyłają jako delegatów swoich haka- 
tystów a przeważnie protestantów na 
sejmiki powiatowe. 

Nie więc dzłwnego, że sejmiki pow. 
w znacznej większości składają sle z 
przeciwników ludności polske katolickiej 
i za jej reprezentację uważane być nie 
mogą. A na łaskę tak złożonych sejmi- 
ków powiatowych panowie chcecie wy- 
dać katolickich robotników rolnych? 

(Bardzo słusznie! — u Polaków). 
Daleko gorzej ee s się pod 

tym względem stosunki w Księstwie Po- 
ganskiem. Tu ordynacja powiatowa 
pochodził z 1828 r, a oprócz 
tego obowięzuje jeszcze nowela, uchwa- 
lona przez sejm pruski w r. 1904. Sej- 
mikl powiatowe tej prowincji powstają 
w następujący sposób: 

Wielka własność ziemska, t. zw. 
majątki rycerskie tworzą jeden związek 
wyborczy. Oprócz tego mają głos ka. 
Thurn i Taxis oraz ks. Sałkowski, kté- 
rego głos teraz przeszedł na rzecz rządu 
wskutek utraty przez nas Rydzyny. Wła- 
ściciel majątku rycerskiego wówczas tyl- 
ko ma głos, Jeżell bez przerwy 10. lat 
majątek posłada; ale król może osobnem 
rozporządzeniem warunek ten uchylić. 
Staje się to zawsze, aby zapewnić głos 
właścicielowi Niemcowi, a dyspensy tej 
nie udziela się nigdy Polakowi. Oprócz 
tego każdy majątek fiskalny w Ks. Po- 
znańskiem, spełniający przepisane warun- 
ki, ma jeden głos przy wyborach do 
sejmiku powiatowego, a więc każdy ma- 
jątek komisji kolonizacyjnej, każda do- 
mena państwowa, a głosy te wykonają 
urzędnicy lub niemieccy właściciele. Je- 
Zell fiskus ma kilka takich majątków w 
powiecie, to z każdego oe ma głos, 
podczas, gdy polski właściciel, choć ma 
kilka majątków w jednym powiecie, ma 
tylko jeden głos. Gdy większy mają- 
tek polski na 2 części, n. w razie 
spadku, bywa podzielony, tylko {edna 
część ma głos. 

I tak się zdarza, że polscy właści- 
ciele kilkotysięcomorgowych majątków 
nie mają prawa głosn: 

W miastach panują Nłemcy i to 
protestanci. Deleguja więc Niemców 
1 protestantów na sejmiki powiatowe. 

W trzecim związku wyborczym, 
gminy mają 3 głosy, ale rozporzadze- 
niem królewskiem w poszczególnych po- 
wiatach mogą otrzymać 6 głosów. Gdy 
chodzi więc o wsłe, założone przez ko- 
misję kolonizacyjną, to llezbę głosów 
słę zwiększa, aby zapewnić żywiołowi 
protestanckiemu i hakatystycznemu wię- 
kszość w sejmiku. 

Wobec takiego stanu rzeczy nikt 
sie nie zdziwi, że z 40 powiatów w 
Wielkiem Księstwie Poznańskiem, mimo 
Hczebnej większośei katolików, my Po- 
lacy — a to tu równoznaczne z katoli- 
kami — tylko w trzech mamy większość, 
o ile dobrze jestem poinformowany. 

I jeżeli panowie tym sejmikom po- 
wiatowym chcecie oddać prawo oblera- 
nia zarządu 1 wydzłała krajowych kas 
chorych, to stwarzacie faktycznie dla 
naszej ludności polsko-katoliekiej najgor- 
szego gatunku ustawę wyjątkową. (Bar. 
dzo słusznie u Polaków.) Sejmiki po- 
wiatowe bowiem i z pracodawców 1 pra- 
cobłorców wyszukają soble zawsze ta 
kich ludzi, ktöray będą działali na szko- 
de polskości i katolicyzmu, którzy za- 
wsze będą działali według wskazówek 
szowinistów niemieckich 1 fanatyków 
pretestanekich. Skutkiem tego będzie, 

Z dodatkiem niedzielnym 

„Ognisko Domowe". 

| że nasamprzód Ścieśni się możność za- 
robkowania lekarzom polskim 1 katoll- 
ckim, bo kasy krajowe będą ustanawia- 
ły wszędzie lekarzy hakatystów 1 prote- 
stantów. Dziś tym lekarzom hakaty- 
cznym rząd umożliwia byt przez udzie- 
lanie wsparé z funduszów gadzinowych 
„naczelnego prezesa, a hakatyści ich po- 
pierają. Później kasy chorych dadzą im 
utrzymanie a oszczędzać się będzie fun- 
duszów gadzinowych, zbywające zaś 
pieniądze z tych funduszów obracane 
będą w inny sposób przeciw Pola- 
kom. 

Katolickim »lostrom Milosferdzla 
przy osiedlaniu dzisiaj rząd największe 
robi trudności, faworyzuje natomiast 
dyakoniski. Przez uchwalenie $$ 343 1 
349 liczba 1 wpływy dyakonisek się 
zwiększą I im będzie się powierzało o- 
piekę mad ludnością polsko katolicką. 
Rzecz naturalna, że w kasach chorych 
jako urzędnicy będą ustanawiani także 
tylko hakatyści protestanci. 

(To prawda! — u Polaków.) 
Takiej polityki partja centrowa, 

która bronić ma Interesów katolickich, 
popierać nie może 1 popierać jej nie 
wolno. 

(Bardzo słusznie! — u Polaków). 
Zarządy kas chorych obierają człon- 

ków urzędów ubezpieczenia, które w 
sprawach ubezpieczeń mają wyrokować. 
Jeżeli ludność nasza do zwyczajnego 
sądownictwa nie ma zaufania 1  wyroko- 
wanie jego uważa za objektywnie nie- 
sprawiedliwe, a takie ono naprawdę jest 
— to zachodzi wielkie niebezpieczeństwo, 
że 1 wyrokowanie w urzędach ubezple- 
czenia odbywać się będzie na niekorzyść 
Polaków 1 katolików. 

(Bardzo słusznie! — u Polaków.) 
Są to poważne wątpliwości, które ma- 

my przeciwko tym przepisom, nie tylko 
narodowej, ale przedewszystkiem wyzna- 
niowej natury. Germanizacja jest pro- 
testantyzacją. Sami to panowie z cen- 
trum przyznają, a liczba osadników pro- 
testanckich o tem świadczy. Wobec te- 
go nie wolno Panom za tymi paragrafa- 
mi głosować i wszelkie względy na pró- 
żność bawarskiego chłopa, który nie 
chce, aby jego parobek w kasie chorych 
rządził, muszą ustać, bo chodzi tu o 1- 
dealne, wyższe wartości 1 to narodowe 
1 religijne. Panowie nie możecie się 
przyezyniaé do germanizacji 1 prote- 
stantyzacji naszego kraju katolickiego. 

(Bardzo słusznie! — u Polaków.) 
Jeżeli rząd ośwładczył, że bez przy- 

jecla paragrafów 343 1 349 całą ordyna- | 
cję odrzuca, to zbyt traglcznie takich 
oświadczeń rządowych brać nie potrze- 
ba (Bardzo słusznie! u Polaków), bo w 
ostatnim czasie zbyt hojnie rząd takiemi 
oświadczeniami szafował, aby się potem 
cofnąć z zajętego stśnowiska. Dla tego 
proszę panów, nie zważajcie na rząd, 
nie zważajcie na próżność chłopa wasze- 
go, ale w imię sprawiedliwości 1 dobra 
sprawy katolickiej głosujcie przeciw tym 
parsgrafom. 

(Brawo! u Polaköw.) 
Dyrektor ministerjalny Caspar je- 

szcze raz oświadcza, że w razie nieprzy- 
jecla S$ 343 1 349 rząd zrezygnuje z 
całego projektu. 

Przemawiają jeszcze socjaliści Hoch, 
Lehmann 1 Molkenbuhr oraz postępowiec 
dr. Mugdan przeciw paragrafom, poczem 
zamknięto dyskusję, W głosowaniu 1- 
miennem § 343 według uchwał komisji 
przyjęty został 170 głosami przeciw 103, 
a $ 349 przyjęty został 179 głosami 
przeciw 96. Czterech posłów centro- 
wych wstrzymało się od głosowania. 

Przyjęto jeszcze po krótkiej dysku- 
sjł paragrafy 344 1 następne po odrzu- 
cenin różnych wniosków socjalistów i 
wolnomyślnych oraz wnioska Keła pol- 
sklego o zmianę § 346. 

Przedpłata w Poznaniu: kwartalnie 1,20 mk., z odnoszeniem 

do domu 1,45 mk., miesięcznie 40 fen., z odnoszeniem 50 fen 

Ekspedycja ulica Posadowskiego 39. Telefonu nr. 1013 

— Redakcja ulica Dolna Wałowa 1. Telefonu nr. 1142, 

Izba znacznie się opróżniła 1 sądzo- 
no, że sig odroczy, gdy niespodziewanie 
rozpoczęła sie dyskusja nad oddziałem 
księgi drugiej, dotyczącym stosunku  le- 
karzy do kas chorych ($$ 387 do 386); 
chociaż { ta sprawa była jednym z naj- 
ważniejszych punktów spornych w ko- 
misji, załatwiono się z nią po kilka 
przemówieniach w myśl uchwał komisjł 
po odrzuceniu różnych wniosków, także 
Koła polskiego. 

sence mrs aR PEPEES 00 

Stosunek kas chorych do lekarzy. 
Berlin, dn. 14 maja 1911. 

Pod koniec sobotniego posłedzenła 
załatwił się parlament po tylko dwóch 
przemówieniach posłów Hocha (soc. dem.) 
1 Korfantego z przepisami ordynacjł 
ubezpieczeniowej, dotyczącymi stosunku 
kas chorych do lekarzy. Projekt rządo- 
wy zawierał przepisy w paragrafach 377 
do 398. Komisja skreśliła zupełnie § 
377 1 398 a miejsce S$ 378 do 39 
uchwaliła tylko trzy paragrafy 378, 379 
1 380, porządkując w nich stosunek kas 
chorych do lekarzy. 

Główny § 378 br2mi według uchwa- 
ły komisji: „Stosunki pomiędzy kasami 
chorych a lekarzami reguluje sig za po- 
mocą piämiennego układu ; opłacania in- 
nych lekarzy może kasa z wyjątkiem na- 
głych przypadków odmówió.* 

Do tego paragrafu podało Koło pol- 
skle wniosek, aby mu dać następujące 
brzmienie : 

„Stosunki pomiędzy kasami chorych 
a lekarzami reguluje sig piśmiennym 
układem. Skoro taki układ jest za- 
warty, może każdy lekarz aprobowany, 
mieszkający w obręcie kasy —  Jeżelł 
przystąpi piśmiennie do układu — 1) le- 
czyć członków kas chorych; 2) być 
wykluczonym z prawa leczenia czlon- 
ków kas chorych tylko wtenczas, gdy 
zachodził poważny powód, który nie 
powinien być natury reHgijnej lub po- 
litycznej. 

Po przemówieniu socjalnego demo- 
mokraty Hocha § 380 uzasadnia wnio- 
sek Koła polskiego 

poseł Korfanty, 
wywodząc, co następuje : 

Omówienie obszerne sprawy lekar- 
skiej 1 naszego w niej stanowiska rezer- 
wujemy sobie do trzecłego czytania. 
Wobec spóźnionej pory w kilku tylko 
słowach kreślę nasze stanowisko. 

Ubezpieczenie od choroby fest orga- 
nizacją przymusową, która małej liczbie 
lekarzy daje zajęcie przy systemie leka- 
rzy kasowych, olbrzymiej zaś liczbie 
lekarzy nie mających kas, utrudnia zarob- 
kowanie. Dla tego plerwszem jest żą- 
daniem, by wszyscy lekarze mieli dostęp 
do kas 1 żeby ze względów na 
kasę, ze względów politycznych I wy- 
znaniowych pewnym lekarzom przystępu 
do kas chorych nie zamykano. (Bardzo 
słusznie! u Polaków). A niestety dzle- 
je się to w pewnych częściach Rzeszy, n. p. 
na ziemiach polskich stale, bo tam Niem- 
cy, gdzłe mają przewagę, lekerzy Pola- 
ków do kas nie dopuszczają. 

Tak n. p. na G. Slązku, gdzie potężne 
mamy kasy miejscowe, a szególnie fa- 
bryczne, szczególnie w tych ostatnich 
nie ma ani jednego polskiego lekarza, 
chocłaż większość ubezpieczonych składa 
się z Polaków. Ozestokroé ubezpieczony 
nie włada językiem niemieckim a lekarz 
nie zna polskiego. Porozumienie jest 
wykluczone, a porada lekarska utru- 
dniona. 

(Bardzo słusznie! u Polaków i w 
centrum). 

Zwrócić należy I na to uwagę, że 
lekarze Niemcy w niektórych kasach ma- 

| ja tak olbrzymią liczbę ubezpieczonych
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do zaopatrzenia, że ped żadnym warun- 
klem nie mogą chorym udzielić opieki 
szczególnie, że te katy przeważnie dają 
także członkom {ch rodzin pomoc leczni- 
ezą.  Żałować tylko należy, że komisja 
nie poszła za przykładem przepisów 
związków knapszaftowych, opiewających, 
że na jednego lekarza najwięcej może 
przypadać 2000 do 2500 członków kas 
chorych. 

Socjalista wywodził tu, że zbyt 
wielki wzgląd brano w uchwałach komi. 
sji na interesy lekarzy na czem clerpl 
opieka lekarska ubezpieczonych. Na to 
godzić się nie możemy, bo stanowisko 
socjalistów w sprawie lekarzy nie jest 
przyjazne robotnikom (bardzo słusznie I 
w centrum) lecz dyktowane jedynie 
względami na Interes kas. 

(Bardzo słusznie ! w centrum). 
Jest to stanowisko wprost wrogie 

robotnikom. 
(Niepokój i protesty u socjalistów). 
My dla robotników musimy żądać 

wolnego wyboru lekarzy. 
(Protesty u socjalistów). 

Mówimy z doświadczenia, bo wiemy, 
jakie system lekarzy kasowych stałych 
ma skutki dla ubezpieczonych. Jako 
przykład przytaczam tylko rr przy- 
padek z Bytomia. Tam stwierdzono, że 
pewien lekarz kasowy w jednej godzinie 
załatwił się z 63 chorymi, a tonie jest 
wypadek odosoblony. Lekarze kasowi 
u nas wszędzie hurtownie załatwiają się 
z chorymi robotnikami. Skargi robotni- 
ków też na ten system są powszechne. 
Zdarzają się także wypadki, że ci leka- 
rze kasowi z jak największem niedbal- 
stwem leczą powierzonych sobie cherych; 
a skutki tego są te, że wskutek tej nie- 
dbałości ludzie marnuja sig na zdrowiu 
1 nieraz stracą zdolność do pracy. 

Dla tego w interesie robotników 
koniecznie żądać trzeba wolnego wyboru 
lekarza. Robotnik mus! mieć możność 
udania się do tego lekarza, do którego 
ma zaufanie. A system kasowy, którego 
domagają się socjalni demokraci zmu- 
sza robotnika do udawania się do leka- 
rza choć nie ma do niego zaufania; a 
pp. socjaliści chcą go zmusié do tego 
z tej przyczyny, 26 lekarz ten pracuje 
tanio, dba o interesy kasy i idzie tym pa- 
mom na rękę. 

(Protesty u socjalistów). 
Panowie socjaliści dostali się wsku- 

tek tego stanowiska w dziwne towarzy- 
atwo. Gdy rząd ogłosił projekt ordyna- 
cji ubezpieczeniowej, od razu lekarze ka- 
sow! na G. Śląsku oraz związek praco- 
dawców i związek kas chorych wysłali 
petycję do rządu, w której występują 
ostro przeciw wolnemu wyborowi lekarzy. 
Chodziło tymczasem o zatrzymanie do- 
tychczasowego monopolu swojego, który 
daje im olbrzymie dochody, które chcą 
soble nadal utrzymać. Ale ponieważ do 
tego przyznać się publicznie im nie wy- 
padało, przeto petycję swą ubrali w pła- 
szezyk patrjotyczny, twierdząc, że przez 
zaprowadzenie wolnego wyboru lekarza 
mastąpiłby zalew lekarzy polskich na G. 
Sląska, a mianowicie lekarze będący 
podporami niemczyzny, straciliby swe 
utrzymanie. 

(Słuchajcie ! u Polaków). 
Przyznaję więc, że lud nie ma do 

mich zaufania i że jedynie przymus daje 
im utrzymanie I zapewnia dobrobyt. 

Uchwała komisji, że może być do- 
puszczony jeszcze drug! lekarz, jest w 
najwyższym stopniu szkodliwą, a to dla 
tego, że prawnie ustanawia ona niejako 
premię dla tych lekarzy, którzy najgo- 
rzej sie z pacjentami obchodzą. 
Grublanin 1 nieuk lekarz odpędać będzie 
pacjentów, lekarz drugi grzeczniejszy, 
będzie wykonywał pracę, ale dochodami 
bedale sig z nim dzielił plerwszy. 

Wobec tego stanu rzeczy pozwolili. 

śmy sobie odpowiednie wnioski, 
właśnie w interesie robotników, w ktö- 
rych żądamy wolnego wyboru lekarza. 
tect zwarte partje większości pra- 
wdopodobnie 1 ten wniosek, jak wiele 
Innych, odrzucą. Ale — bo6 1 socjalni 
demokraci w tym wypadku Idą razem z 
konserwatystami przeciw interesom ro- 
botników — stwierdzłmy przynajmniej, 
jakie partje stanowisko w tej sprawie 
zajmują 1 interesowani w tem robotnicy 
będą się mogli o tem dowiedzieć! 

(Brawo! na ławach polskich.) 

W głosowaniu wniosek Koła pol- 
skiego, o czem już donosiligmy, został 
odrzucony 1 uchwały komisji przyjęto 
bez zmiany. 

Również przyjęto bez zmłany u- 
chwały komisji co do stosunku kas cho- 
rych do lekarzy dentystów, domów che- 
rych 1’ aptek. 

Beer nenne 

Zamachy na język ojczysty 
w szkole ludowej. 

W tej sprawie pisze „Dz. Pozn.*: 
Ziróżnych stron otrzymujemy listy ze-skar- 
gami na to, że w szkołach ludowych fe- 
szcze coraz więcej ścieśnianą bywa nauka 
języka polskiego, choć to, co tam do- 
tychozas dla języka polskiego czyniono, 
już 1 tak bardzo było nikłem 1 niedo- 
statecznem. 

W pewnej miejscowości ojcowie ro- 
dzin polskich podług wskazówek ogólnie 
znanych posłali nauczycielowi główne- 
mu wnioski, aby dzieci pobierały naukę 
języka polskiego. Do kroku tego naj- 
słaszniejsze mieli prawo, — nie osiągnęli 
wszakże tym sposobem nic, ponieważ 
nauczyciel listów nie przyjął, wskutek 
czego poczta zwróciła je wysylajacym z 
stereotypowa, wzmianką: „Annahme ver- 
weigert!* Listów takich było pedobno 
około 200. 

Cóż więc cl biedni rodzice w swej 
troskliwości robié mają? Mogliby oczy- 
wiście wnieść zażalenie, ale któż Im fe 
napisze? Formularzy na te wypadki 
nie ma, bo nikt nie mógł przewidzieć, 
że nawet wniosków nie będzie się przyj- 
mowało. Formularze mamy do wnio- 
sków, ale do zażaleń nie ma Ich. 

Wobec tego trudną zeiste jest rze- 
czą, wybrnąć z tego położenia. Możnaby 
formularze do zażsleń wydrukować, lecz 
wtedy nazywać się to będzie sztucznie 
rozwiniętą agitacją. Zażalenie zaś jedne- 
go lub drugiego osobnika nie załatwi 
wniosków ogółu! Bądź co bądź, intere- 
sowani ojcowie — jak się dowiadujemy 
— nie ukontentują się takiem załatwie- 
niem sprawy, lecz uczynią to, co do le: 
galnej obrony jest wskazanem. 

Z powiatu wrzesinsklego donoszą 
nam: 

Inspektor szkolny wydał do nau- 
czycłeli poufne 1 ustne rozporządzenie, 
ograniczyć język ojczysty w średnich od- 
dzłałach. Na jego rozkaz dzieci narodo- 
wości polskiej mają pobierać naukę je- 
zyka ojczystego tygodniowo tylko przez 
pół godziny, natomiast podczas druglej 
połowy odbywać się mają ćwiczenia gl- 
mnastyczne. 

Rzecz ta dla nas jest niejasna, re- 
gencja bowiem, o fle wiemy, w myśl 
znanego rozporządzenia pana ministra 
z roku 1894 przeznaczyła tygodniowo 
całą godzinę na naukę języka ojezyste- 
go. Czy może wyszło już rozporządze- 
nie inne? 

Marmy więc tu nowy zamach na 
polski język ojczysty. Przeciw temu o- 
graniczeniu rodzice na razie założyli e- 
nergiczny protest. 

Pewlen duszpasterz w tymże po- 
wiecie stwierdził nawet, że w jego pa- 
rafji mimo piśmiennego wniosku, ten 

sam Inspektor cofnął niektóre dzieci od 
nauki w języku ojczystym dla tego, pe- 
nioważ dzieci owe nie znają dokładnie 
języka niemieckiego! 

Zalecaloby słę, by na sprawy te 
także w innych powiatach, dbający o 
dobro swych dzłeci rodzłce szczególną 
zwrócili uwagę. Niepodobno bowiem, 
byśmy wobec usuwania resztek języka 
naszego ze szkół ludowych nie mieli wy- 
czerpać przysługujących nam prawnych 
Instancji. 

wan (ein) 

Wiadomości polityczne. 
Niemey. Berlin 16 maja. (Z par- 

lamentu.) Obradowano w dalszym  clą- 
gu nad ordynacją ubezpieczeniową. Imie- 
niem Koła przemawiał nasz poseł pan 
Korfamty, przemówienie jego podamy 
później. 

— Berlin 16 maja. (Z sejmu.) Ob- 
radowano w dalszym ciągu nad zwią- 
zkami celowymi dla gmin, mianowicie 
dla Berlina. 

W rozprawach nad celowem zwig- 
zkiem gminnym przemawiał. poseł nasz 
p. Sass-Jaworski. 

— Z Dyseldorfu donoszą, że ba- 

ion „Deutschland“ system 
Zeppelina przy wzlocie rozbił 
się doszczętnie. Z pacażerów nikt 
nie pomiósł cięższych obrażeń. Jest to 
już czwarty z rzędu Zeppelin, który 
ulega zniszczeniu. „Zeppeliniada“ jest 
zabawką kosztowną. 

Sprawy Kościoła. Rzym. W 
polityce zagranicznej Watykanu zajdą 
wkrótce ważne zmiany. Zdaje się, że 
z powodu ostatnich niepowodzeń w po- 
Htyce zagranicznej, papież postanowił o- 
debrać sekretarzowi stanu, kardynałowi 
Merry del Val, nieograniczone pelnomo- 
enlctwo, jakie miał dotąd 1 wydał okól- 
nik, polecający kongregacji dla spraw 
zagranicznych zajmowanie się wszystkie- 
mi kwestjami polityki zagranicznej. 
Przewodniczącym tej kongregacji, złożo- 
nej z kardynałów, mających doswladoze- 
nie w polityce zagranicznej, będzie kardy- 
nal Merry del Val. Jedną z pierwszych 
prac tej komgregacji będzie rewizja sto- 
sunku Watykanu do Hiszpanii. 

Sprawa Marokańska. Dzien- 
niki francuskie donoszą o zatargu, jakl 
wybushł między królem hiszpańskim a 
prezesem ministrów. Spór dotyczy spra- 
wy ekspedycji hiszpańskiej w Maroku. 
Król pragnie, aby to była wielka ekspe- 
dycja zdobywoza, 1 działała w znacznej 
mierze pod wpływem Niemiec. Prezy- 
dent gebtaska sprzeciwiła się temu, wy- 
rażając obawę, że taka polityka dopro- 
wadzi do nieprzyjemności zewnętrznych 
| zarazem wzmoże ruch republikański 
wewnątrz kraju. Na razie zwyciężył 
król, gdyż jek wiadomości dochodzą, 
wojsko hiszpańskie w Maroku raźno po- 
suwa się naprzód. Berberowle ogłosili 
świętą wojnę. Prawdopodobnie jednak 
nie zdołają jej przygotować, gdyż zosta- 
ną wzięci we dwa ognie, Francuzów 1 
Hiszpanii. 

Rosja. 7 Petersburga donoszą, 
że dotychczasowy gen. prokurator św. 
synodu Luklanow ER ze swego sta- 
nowiska, gdyż nie może pogodzić się ze 
Stołypinem. Na jego ejsce zostanie 
zamlanowany krewny Stolypina, kurator 
naukowego okręgu w Moskwie Ticho- 
mirow. W ten sposób cała Rosja stanie 
słę „folwarkiem rodziny Stołypina*, 
jak w Dumie powiedziano. 

Austrja. Bekeos Osabat na We: 
grzech. Bracla Gabrjel 1 Andrzej Cse- 
lińscy, synowie byłego sekretarza stanu 
Michała Csellüsklego, który został przez 
posła Ahima w dzienniku ostro zaatako- 
wany, zażądali od Ahima w jego mie- 
szkanin zadośćuczynienia. Ahim ude- 

rzył Andrżeja Oselläsklogo laską, posuen 
ten dał 4 strzały rewolwerowe 1 ranił 
Ahima ciężko. Ahima przewieziono do 
szpitala. Bracia Oselińscy oddali się w 
ręce wł ; 

— Budapeszt. Przywódca partjl 
ladowej, Ahim zaatakował w jednej z 
A gazet byłego sekretarza stanu 
Oseliäsklego. Syn Cselińskiego przybył 
wczoraj do mieszkania Achima w Bekecz 
Csabat, żądając zadośćuczynienia. Achim 
nietylko nie dał zadośćuczynienia, ale je- 
szcze obił młodego Cselińskiego, który 
dobywszy wskutek tego rewolweru, . 
śmiertelnie go postrzelił, Przed młe- 
szkaniem Achima zebrały się masy włe- 
ścian, grożąc rozruchami. Władze zare- 
kwirowały wojsko. 

Anglja. Londyn. Cesarz Wi- 
helm przybył do Port Victoria 1 poje- 
chal do Londynu. BP teil 

Ameryka. (Kłótnie wśród pe- 
wstańców.). Dzłenniki niemieckie dono- 
szą z Nowego Jorku, że w łonie powstań- 
ców wynikły gwałtowne nieporozumle- 
nia. — Przecłwko Maderze zwrócili sig 
generał Orosco 1 bandycki pułkownik 
Ville.  Zażądali oni by Madera dal 
natychmiast dymisję tymozasowemu ga- 
binetowi, a w miejsce tymczasowego 
prezydenta aby wstąpił gen. Orosco. 
Orosco zarzucił Maderze, że faworyzuje 
zbytnio legię cudzoziemską, złożoną z 
samych Amerykanów, a dowodzoną przez 
Garibaldiego. Pułk. Villia zarzuca Ma- 
derze, że ułatwił ucieczkę gen. rządowe- 
mu Navarro, którego należało rozstrae- 
lać. Madera dopomógł mu do wydo- 
stania się na terytorjum amerykańskie. 
Dał mu konie 1 oświadczył, że wstrzyma 
ogoń póty, aż zbieg bedzie zupełnie 
Kae: Navarro rzeczywiście uciekł. 
Orosco, gdy się o tem dewiedział, chciał 
na miejscu zabi6 Maderę. Wyciągnął 
rewolwer 1 celowal już do niego. W 
ostatniej chwili jednak rozmyślił się, a 
wreszcie pogodził słę z Maderą. 

— Prez. Diaz, jak donoszą z No- 
wego Jorku, ódrzucił wszelkie propozy- 
cje abdykacyi jak najenergiczniej. Prezy- 
dent w mieście wzmocnił garnizon, ufor- 
tyfikowal wszystkie strategiczne punkty 
miasta i oświadczył, de z wiernem mu 
wojskiem oczekuje spokojnie albo ataku 
powstańców, albo też buntu niewiernej 
mu części garnizonu. 

RESIS LEN RZUT 

Wiadomości z blizka | z daleka. 
Poznań, dnia 17 maja 1911. 

Uczmy dzieci czytać 
i pisać po polskul 

* Biuro Związku Narodowego znaj- 
duje się przy ulicy Dolnej Wałowej nr. 
1 na I piętrze. Biuro jest otwarte we 
wszystkie dnl powszednie z wyjątkiem 
soboty ed 4—5 po południn, 

Walery Leblaskl, 
Główny sekretarz Związku Narodowego. 

* Na czas wakacji letnich przyjmą 
w gościnę: pani Daninowa z Granöwka 
20 dzłewcząt, pan Stanisław Turno z 
Objezterza 6 dziewcząt 1 pan hrabła 
Łęcki 30 dziewcząt do Pakoslawla. 

Wyrażając w imieniu błednej dzlat- 
wy poznańskiej serdeczne podziękowanie, 
prosimy uprzejmie o łaskawe dalsze 
zgłoszenia. 

Zarząd 

„Stelli* Towarzystwa kolonji wakacyj- 
nych 1 Stacji Sanitarnych w Poznania. 

Wh. Jerzyklewiez. Jan Suchowlak. 
prezes. sekretarz. 

* Kolonje wakacyjne. Dzieci szkol- 
ne, które na czas wakacji letnich choła- 
łyby być wysłane z poręki „Stelli*, po- 
winny się zgłosić celem zaplau w dniu 

godziny 5 po południu począwszy, w 

Tajemniczym śladem, 
Powieść z francuskiego. 

(Ciąg dalszy.) 
— Pani de Rieussac, pani de Rieus- 

sac! nazwisko to nie jest mi obcem. Po- 
czekajcie no... tak, tak... to samo, ode- 
zwał się Owidiusz. Roulhas mówił mi o 
niej, a jak mi się zdaje, to ona dała ple- 
nladze na kupno hotela przy ulicy de 
Prony. Musi to być jaki geszefciarz w 
spódnicy. : 

— W każdym razie prześliczna ta 
kobieta, a panna Andrea uderzająco jest 
do mieś podobna. 

— Hreflają się 1 takie podobieństwa 

— wtrącił z kolel pan de Presmenil, 
— a kiedy sie szuka przyczyny, często 
słę ją odnajduje i to po prostu, najnie. 
spódziewaniej. 

, — O!.. — zawołał dzlennikarz, — 
czy wiadomość, jakiej panu dostarczyłem, 
nie przyda się panu na co? 

— Nie zapomnę o niej w danym 
razie, odrzekł sędzia śledczy. 

Przybyli do Pont-Royale 1 ztąd ka- 
żdy udał się w swoją stronę. 

W tymże samym czasie Kamilla 1 
Andrea opuściły salon hotelu de Ver- 
neuil i obydwie weszły pospiesznie do 
pokoju nauczycielki. 

Zaledwie znalazły się same, panna 
de Meyrins wyjęła z kieszeni list, adre- 
sowany do jej matki i w milczeniu po- 
dała go Andrei. 

Narzeczoma Gastona zbliżyła sig ze 
drżeniem do światła 1 szybko przeczyta- 
ła słowa pęłne boleści i smutku. 

Doznała pomimo wszystko rozkoszne- 
go drżenia serca. 

Od czterech miesięcy miała pierwszy 
dopiero materjalny dowód egzystencji 
pana de Merville. 

Chociaż imię jej nie było wymienio- 
ne w tym liście, chociaż nie było żadnej 
a żadnej do ich miłości aluzji, biedna 
dziewczyna rozumiała znaczenie każdego 
wyrazu, które dla lanych były zagadką. 

„Jestem na pelnem morzu, daleko 
od tych, którzy mnie kochają { których 
ja kocham, I o których myśl nie opu: 
szcza mnfe ani na chwilę.* 

Słowa te były dostateczne. 
Wiedziała, że nie jest zapomnianą. 

Gaston musiał uciekać z Paryła, 
ale cierpiał bardzo z przyczyny tej u- 
oleczki. 

Cóż ją obchodzi teraz ta ciężka pró- 
ba, skoro wie, że jest kochaną? 

Po co ma szukać przyczyny ich roz- 
łączenia? 

Z ufnością pierwszej miłości unie- 
winniała zupełnie swojego narzeczonego 
{ wyrzucała sobie, że mogła na chwile 
podejrzewać uczucie tego, któremu po- 
święcała całą przyszłość swoją. 

— Ozy szczęśliwą jesteś siostrzyezko ? 
— zapytała nieśmiało Kamilla. 

Za całą odpowiedź, Andrea rawella 
się na szyję swojej przyjaciółki I = ena- 
łością ją ucałowała. 

(Giag dalezy nastąpi.) 



| „Stelii* 

WIELKOPOLANIN 

blurze naszem (ochronka zakładu św 
ax ul. Plots T). 

rzy wysełce na wakacje uwzglę- 
dnione będą tylko dzieci w er 
szem zapisane. Każde dziecko musi 
przynieść poświadczenie od rodziców, że 
się na wysyłkę zgadzają. 

Zarząd 
Tow. Kolonji Wakacyjnych 

1 Stacji Sanitarnych w Poznaniu. 
WŁ Jerzykiewicz, Jan Suchowlak 
oa prezes. sekretarz. 

uro „Straży znajduje się 
ulicy Rycerskiej sej 12 34 ak se terze. Bluro jest otwarte od godz. 12—2 
w południe I od 5 1 pół do 6 1 pół wie- 
szorem. Telef. nr. 1640. 

Dr. F. Schroeder, ul. Rycersks 2. 

* Lecznica bezpłatna. Tow. społe- 
ezno-hyglenicznego przy ul. iycerskioj 
mr. 28 otwarta codziennie od pół 9 do 
pół 10 rano choroby skórne 1 pęcherza 1 
choroby (wewnętrzne) oraz od 2—3 po 
południa (choroby dziecięce 1 kobiece.) 

Dr. Adam Karwowski, sekretarz. 

* Zapytuja mas, w którem miasteczku 
możnaby założyć handel tow. krótkich lub 
obuwia z dobrem powodzeniem. 

* Poznań. Wczoraj otwarto wystawę 
niemiecką. Otworzył ja następca tronu 
— mowę wstępną wygłosił p. dr. Wilms, 
nadburmistrz, przybyło kilku ministrów. 
Okolo drugiej w póładnie opuścił nastę- 
gi wii Poznań, by się udać do Pe- 
rsburga. — Następnie odbył sien - 

stawie ie Ey RER 
— Według doniesień pism niemie- 

ekich następca tronu, zwiedzając wysta- 
wę, zatrzymał się przed pawilonem firmy 
H. Cegielski 1 przez pewien czas rożma- 
2 p. szambelanem Ceglelskim, którego 
kazał z pawilonu do siebie poprosić. 

_ * Poznań. Morderstwo w plantacjach w 
Bzelągu. Teraz dopiero doniesiono, Że dnia 
4 bm. znaleziono w plantacjach pod Srelq- 
giem, przy forcie 4a zwłeki około 30-letniej 
prostytutki Marty Mayer z Poznania. Liczne 
wany na ciele wskazują, że popełniono na 

ze gwałtowne morderstwo, co potwier- 

dza obdukcja sądowa, gdyż stwierdzono zła- 
manie pięciu żeber, a wątroba oderwana od 
reszty wnętrzności. Mimo usiłowań tutejszej 

policji kryminalnej, nie zdołano natrafić na 
flad mordercy Inb morderców. 

— Poznańska ixba rzemieślnicza zamierza 
amządzić dla introligatorów kurs w tak zw. 
marmorowaniu, gdy się zgłosi wystarczająca 
liczba uczestników. Kurs potrwa około 20 
godzin. Opłata za cały kurs wynosi 5 mk. 
Zgłoszenia z dołączeniem spisanego biegu 

życia podać należy piśmiennie lub ustnie w 
łzbie rzemieślniczej w Poznaniu, ul. Rycer- 
aka zk I piętro. : 

— Strejk w cegielni p. Frankiewicza 
ml. Ulanda en ‘ ee 

— W poniedziałek po poładnia wydobyto 
z Warty poniżej wielkiego upustu zwłoki 
szkólnika Aleksandra Tomaszewskiego, który 
dnia 3 kwietnia rb. wpadł do wody. Zwłoki 
wzięto do miejskiego lazareta. 

* Baczność gospodarze!  Niemie- 
eka kasa dla stanu średniego — Mittel- 
standskasse — jak donosi „Dz. Pozn.*, 
robi interesa z naszymi polskimi gospo- 
darzami, udzielając im pożyczek. — Owa 
„Mittelstandskasse* jest wiermą pomo- 
enica komisji kolonizacyjnej 1 przy udzie- 
lania pożyczek zaplauje na hipoteki wa- 
runek prawa przedkupna dla siebie. — 
Niejeden z naszych gospodarzy, blorgs 
pożyczkę od „Mittelstandskasse*, nieraz 
nie wie o tem, że wystawia swoją zie- 
mię polską na łup niemczyźnie. Kto 
więc potrzebuje pożyczki, niech sie nie 
wdaje z tą kasą, bo dostanie kredyt w 
Innych bankach 1 spółkach pożyczko- 
wych. 

* Na wielką „ucztę ludową”, która 
edbędzie się dnia 25 sj w ogródka „San 
Demingo“ przy drodze dębińskiej, staraniem 
pań św. Wincentego 4 Panlo w Poznaniu na 
Wiłdzie zaprasza zarząd Towarzystwa i prosi 
gorge? o pomoc materjalng w gotówce lub 
naturaljach, również o zasilenie bufetu i o 
żywe fanty jako to: jagnięta, kozy, króliki, 
prosięta, drób, gołębie, miód, owoce i t d. 
Adres do przesyłek: Swinarska, prze- 
wodnicząca Towarzystwa ów. Wincentego 4 
Paulo, Poznań-Wilda, ulica Krzyżowa (Kreuz 
Btrasse nr. 7. Pokwitowanie i podziękowa- 
mie egłosimy w gazetach. 

* Wielki los loterji pruskiej padł na 
mumer 12832. Los ten znajduje się w dro- 
bnych częściach w Berlinie i Duisburga. — 
W Biblągu zaś wygrał pewien mienny ku- 
piec, który ma cały los, 150 tys. mk. (na 
Many numer). 

*% Dom. Młodzikowa pod Środą, 
(własność p. Kasprowicza z Szymborowa) 
przysłano nam ädäblo żyta wysokości już o 
tym ozasie 1,46 mir. 

* Książkowość dla przomysiew- 
o6w. Z polecenia zarządu Związku Towa- 
rzystw Przemysłowych odbędę w poniedzia- 
tek, dnia 12 czerwca rb. o godz. 11 przed 
poładniem, w Domu katolickim, św. Marcin 
69, na parterze, pogadankę o książkowości 
z panami, którzyby następnie w swem miej. 
scu zamieszkania sechcieli i mogli udzielać 
nauki książkowości. Z tego powodu upra- 
szam szanowne zarządy Towarzystw Przemy- 
słowych o łaskawe jak najprędsze Joniesie- 
nie mi, czy i kto przybędzie na wspomnianą 
pogadankę. Jak z jednej strony żadne To- 
warzystwo za tę pogadankę nie będzie potrze- 
bowało do kasy Związku nic zapłacić, tak 
z drugiej strony kasa Związku nie zwraca 
Żadnych kosztów. Pogadanka potrwa (z 
półgodzinną obiadowa przerwą), © ile można 
przewidzieć, około 6 godzin, w żadnym ra- 
zie nie dłużej, jak do 6 wieczorem. Za pod- 
stawę pogadanki służyć będzie podręcznik, 
przezemnie ułożony; niezbędnem jest zatem, 
by każdy z uczestników zechciał sprowadzić 
sobie już teraz ten podręcznik i już teraz 
go przestudjowaé. Podręcznik nabyć można 

„w Administracji „Przemysłowca*, Poznań, 
Wielkie Garbary (Posen, Gr. Gerbestr.) 47; 
przy zamawianiu nadesłać należy jako cenę 
podręcznika i porto 2,25 mk. 

W. Wyczyński, 
Poznań, plac Wilhelmowski 18, III. 

Wszystkie pisma prowincjonalne uprasza 
się o zamieszczenie powyższej odezwy w 
dziale wiadomości potocznych. te 

* Kiedy musi być wypłacony po 
sag? Pewien młodzieniec, wstępując w stan 
małżeński, żądał, aby mu przyszły teść wy- 
płacił przyrseczony posag przed ślubem. Teść 
nie zgodził się na to, a gdy z tego powodu 
lub nie przyszedł do skutku, zaskarżył nie- 
doszłego zięcia o koszta zakupionej wyprawy 
Ślubnej i weseliska. Sąd skazal też zaskar- 
2onego młodzieńca, będąc tego zdania, że 
posag może być wypłacomy dopiero po älu- 

bie cywilnym. 
* Na 150 marok kary i koszta ska- 

zała bydgoska izba karma panią Teskowg, 
żonę wydawcy „Dz. Bydg.*, która przez 
pewien czas podpisywała pismo to w  cha- 
rakterze redaktora odpowiedzialnego. Cho- 
dziło o obrazę X. prob. Meggera z Wawel- 
na. Prokurator wniósł tylko o 50 marek 
kary, 

* Walme zebranie wyborców w Srodzie 
odbędzie się w piątek, dnia 19 bm. o godz. 
8 wieczorem na sali p. Hiittnera, celem po- 
większenia komitetu dla spraw miejskich. 

Komitet. : 

* Przestroga. Był dzisiaj u mnie nie- 
jakiś Jóset Danielczak, przedstawiający się 
jako organista bez posady. Na zapytanie o 
papiery odrzekł, że. gdzieś zostawił. Gdy mu 
na to odpowiedziałem, Że uwierzyć jego za- 
pewnieniom w takim razie nie mogę, chyba 
Że mi na fortepianie co zagra — przyznał 
się, Ze nie jest organistą lecz ogrodnikiem, 
Przed wysyskiwaczem tym ostrzegam niniej- 
szem pp. kolegów. — Alojzy Henke, organi- 
sta w Ozarnkowie. 

* Gmiezmo. Ośmioletnia córka mistrza 
piekarskiego Sławińskiego, zesuwając się w 
sieni domu po poręczy schodów, spadła. W 
bezprzytomnym stanie odwieziono ją do za- 
kładu Betesdy, gdzie onegdaj w nocy 
zmarła. 

* Mieścisko. Folwark miejski, obszaru 
400 mórg kupił gospodarz Wojczyński z 
Niestronna pod Mogilnem za 285 tysięcy 
marek. 

* Bydgoszoz. Kurs zimowy w szkole 
uprawy łąk i rolnictwa rozpocznie się 7-go 
listopada. Kto się zgłosi obecnie, moża je- 
szcze zostać przyjętym. Warunki: dobry 
stan zdrowia, przynajmniej 16 lat skoficzo- 
nych, oraz praktyka, chociażby krótka, w 
gospodarstwie, znajomość języka niemieckie 
go i wprawa w rachunkach. 

* Iława. Na widok niedźwiedzia rozbie- 
gał się koń pewnego właściciela z Jamielni- 
ka i złamał nogę. Trzeba go było na miej- 
“seu zastrzelić. Wartość konia wynosi około 
500 mk. 

* Wojna mleczna grozi miastu Mona- 
chjam. Organizacje gospodarzy miejscowości 
okolicznych, które dostarczały dotychczas 
większą część zapotrzebowanego mleka, za- 
mierzają podwyższyć z dniem 1 października 
cenę mleka dla handlarzy na 17 fen. za litr. 
Obecnie płacą oni 15 i 16 fen. W ostatniej 
walce mlecznej zwyciężyli konsumenci. 

* Frankfurt nad Odrą. Pewna 14-le- 
tnia służąca, aby uniemożliwić podanie przeciw 
niej skargi o kradzież, usiłowała otruć swo- 
ja panią. Sąd skazał ją na dwa lata wię- 

zienia. 

* Prokurater przeciw polioji. Pier- 
wszy prokurator w Koblencji wystosował do 
wszystkich zarządów policyjnych, leżących 
w obrębie sądu ziemiafiskiego w Koblencji 
pismo, które wywołało siłne wzburzenie 
wśród organów policyjnych. Pismo pana 
prokuratora zawiera kilka wskazówek, które 

ii 

sobie przedewszystkiem policje w naszych 
okolicach spamiętać powinny. Pan prokura- 
tor skarży się, że policja przy opracowywa- 
niu skarg nie zadaje sobie odpowiednich 
starań, wskutek czego sąd stwierdzić musi, 
że sprawa zupełnie inaczej wygląda, jak to 
policja przedstawiła i wskutek tego często 
sąd musi oskarżonych uwolnić, co pociąga 
za sobą dla kasy państwowej znaczne koszta. 
Powodem tego ma być zdaniem prokuratora 
wygoda naczelników policji, którzy przesła- 
chy zlecają asystentom, sekretarzom i innym 
ludziom, do przesłuchania nie odpowiednim. 
Żąda więc pan prokurator, aby w przyszłości 

naczelnicy policji sami przesłuchy urządzali 
i je osobiście spisywali. — Gdyby organy 

policyjne w naszych dzielnicach z większą 
sumiennością się do spisywania skarg zabie- 
rały, dałoby się niejednego procesu polity- 
cznego uniknąć. - 

* Skazany na śmierć. Sad przysię- 
głych w Berlinie skazał robotnika Bumdego, 
który schwytany na kłusownictwie pod Ber- 
linem, zastrzelił  patrolującego Żołnierza 
Brandta, na karę Śmierci i 3 lata więzienia. 

* W przystępie szału. We wsi Lipi- 
ny Dolne, w pow. biłgorajskim, 23-letni 
chory umysłowo syn włościanina, Jan Ma- 
teja, uderzeniem siekiery ranił ciężko swoją 
macochę, zabił Spigce w kołysce dziecko, po- 
czem wylazł na dach i podpalił go. Gdy 
sąsiedzi przybiegli gasić ogień, szaleniec zra- 
nił siekierą dwu włościan, poczem go do- 
piero ubezwładniono i odstawiono do Biłgo- 
raja. 

* Dozórca, transportowany przez 
więźni., Dozórca więzienny w Mórs, pilnu- 
jący aresztantów pracujących w ogrodzie na 
przedmieściu, zajrzał tak głęboko w kieliszek, 
że więźnie wzięli go w swoją opiekę i ku 
wielkiej uciesze publiczności zanieśli go wie- 
cżorem do więzienia. 

* Nieszczęście kelejowe. Jak dono- 
szą z Nowego Jorku, pociąg osobowy wyko- 
leit się w stanie Oolorado i wpadł do rzeki. 
25 osób znalazło śmierć. 

* Śmierć 30 żołnierzy. W miejsco- 
wości Lokandn nad rzeką Kongo utkwiły 
na mieliźnie dwie łodzie. Załoga, wynosząca 
30 ludzi, zginęła. Przypuszczają, że wszyscy 
Żołnierze są krajowcami. 

* Kalendarz. Czwartek 18 maja: Li- 
borja b. i Eryka kr. Wschód słońca o godzi- 
nie 4 minut 03, zachód o godzinie 7 mi- 
nut 50. 

RSA TRS 

Urząd stamu cywilnego. 

Poznań, 16 maja 1911. 

Zapowiedzie: 

Naczelny redaktor Adam Poszwiński z 
Zofją Obrębowiez. Ozeladnik kowalski Antoni 
Felerowicz z Stanisławą Głowacką. Pomocnik 

zwrotniczy Hugon Baertz z Frydą Moser. 

Czeladnik krawiecki Franciszek Rothkegel z 
Marją Schwiertnią. 

Śluby: 
Kupiec Feliks Lippmann z Florą Eisig. 

Książkowy Jan Schimpf z Huldą Schoen. 
Piekarz Stanisław Kurczewski z Wiktorją 
Tomaszewską. Muzyk Maks. Kurczewski z 
Joanną Promińską. Rzeźnik Stanisław Ma- 
gnuszewicz z Jadwigą Maik. Dyrektor ogro- 
du zoologicznego Maks. Meissner z Bizg 
Vollert. 

Urodziny: 

Syna: Ślusarz Jan Jachalski. Pomo- 
enik zwrotniczy Jan Jankowski. Robotnik 
Stefan Janyga. Niez. G. Malarz Antoni 
Weiss. Robotnik Stanislaw Lewandowski. 
Robotnik Franciszek Miecznikowski. Czeladn. 
ciesielski Jan Kaliszan. Aspirant płatniczy 
i wicefelwebel Oskar Schlagowsky. Ślusarz 
Franciszek Frankowski. 

Oórkę: Dr. fil. Jerzy Wagner. Kra- | 
wiec Karól Miinster. Rolnik Karól Garbe. 
Destylator Władysław Stachowski. Rurarz 
Adam Beszterda. Stolarz Władysław Let- 

kiewicz. Kupiec Władysław Tuchołka. — 

Niez. K. G. 
Umarli: 

Robotnik kol. Daniel Borowicz 71 lat. 
Czesław Perz 5 dni. Student jar. Wojciech 
Jarochowski 22 1. Zofja Konicka rok. Wo- 
änica Michał Teichert 31 1. Zamężna Marta 

Dietzsch z domu Schaaf 30 I. Wdowa Ja- 
dwiga Płotniak z domu Qybińska 56 lat. 

Wdowa Zuzanna Handtke z d. Handtke 66 1. 

Szpitalna Anna Schiers 52 1. Kościelny Jakób 
Kwieciński 74 1. Zamężna Stanisława Ow- 
czarczak z domu Tepper 32 1. Landwerzy- 
sta Juljusz Ehlers 28 1. 

PRG AAT EE PACZEK A SEROMA ERIE EADY SS DLN RS RLY ET 

Ruch w Towarzystwach. 
Zebrania odbędą się: 

— Miesięczne Tow. Przemysłowego w Po- 
ananin w piątek o g. 8 i pół na sali Domu 
katolickiego. — Zabawa latowa odbędzie się 
w niedzielę dnia 26 exerwea na Wzgórzu 
św. Łazarza. 

.d) małe pasione . . - - 

— Yow. Przemysłowego w Głównie w 
poniedziałek, d. 22 bm. o g. 8 ipół w 
lokalu pana Szuberta. 
| 

Obrema Prawna. 
— Panu nr. 111. 8. 8. Ponieważ pan 

bez konsensu policyjnego drzwi powigkszy- 
łe, przeto karę panu nałożoną zapłacić mu- 
sisz. 

Poznań, dnia 16 maja 1911 x. 
Pożyczka niemiecka 3 i pół pros. 98,90 m. 

Pożyczka pruska ukons. 8 i pół pros. 93,90 m. 
dte 3 pros. 83,80 ma. 

Listy zastawne 4 pre. 103,20 m. 
dite 3 i pół pre. 91,90 m. 

Listy rentowe poznańskie 4 pre. 100,50 m, 

dte 8 i pół pe. 91,00 m. 

Bests włeska 4 pre. 103,50 m. 

Austujaska renta złota 4 pro. 98,80 ma. 

Austajacka zenia szebraa 4 i dwie $ pre. 96,50 ma. 

Listy zastawne polskie 4 i pół pze. 94,90 m. 

Renta wegiemka złota 4 pros. 98,80 m 

Benknety francuskie za 100 franków 80,90 m, 

Banknoty ausinjackie xa 100 koron 85,20 m 

Bankmoty rosyjskie sa 100 xbl. 216,69 m. 

Pozunń, daia 16 maja zb. 
Qeny zbeżęwe giełdy posaańzkiej. 

motewane przez Patronat Związku Spółck (Ba: 
kzetarjat dla „Bolmika*)' 

towas wyberowy śnedni zołlażał 

Pazenica 101 193 184 
Żyte 163 158 150 
Teoxmioh 169 155 148 

Owies 171 166 162 

(Wszystka za 1000 kg. motte frauke Peskan. 

Pozmanń, dnia 16 maja 1911 x 
(Urzędowe notowania miejskiej komisfi tazgewoż 

ma tazgu zbożowym). 
Za 100 kilogramöw ı 

töwar piękny średni poźlcfe 
Pszowisn 20,18 19,38 18 4% 

Żyte 16,33 15,88 15,00 
Jeoxmiek 16,99 15,50 1486 

Owies 17,18 16,60 1623 

Targ eee or) ma bydio. (Spzawosdzeł | 
umedowe.) osnad, 16 maja 

Spedzone lub zwieziono: 
32 gxtuk bydła segatege 

186 „ świń 
65 „ cieląt 
2 „ owiec 

Rasem 329 sztuk zwierząt. 

Płacone za 50 klgr. wagi żywej: 

«2938 

38--38 

so 

b) pelmomigsne, utwezone, najprzedniejese 

kıowy najwyżej 1-letmie . . . « 

a) średnio pasione młodsze i dobzse pa- 

aione starsze 

Jałowise i kiowy. 

‘@) starsze, pasione krowy i mniej zezwi- 
mięte młodsze krowy i jałowiee . 

d) średnio pasione krowy i jałowiee . . 

©) mało pasione krowy i jałowiee . . 
Cieleta. 

a) majwyborowese cielęta uiuczone . . 90— 95 

b) najwyborowsze cielęta utuesone i ale 
odsadzone . . « + + rn. 58—80 

e) średnie cielęta utuczone i nie odsadz. 50--55 

eee aa . „ 42—48 

w se. 
b) starsze skopy utuczone i młodsze owes 

utnesone . - 26—40 

e) średnio pasione skopy i owee (braki) 30 

Świnie. 

u) przeszło 8 sentnary żywej wagi 42 -48 

b) połnomięsne przeszło 2 i pół etz. kw. 89--42 

e) velnomiqane przeszło % etz. żyw. wagi 37—%0 

d) pełnomiąsne do 3 centa. kywej wagi 36—38 

e) mięsnó . . « « - dów ale SES 

f) maciory . . « « « « 6 * * * * 81—37 

Interea był spokojay. — Tang upmantnighs. 

$1—34 
27-30 
20 —24 

Poznań, dnia 16 aja zb. 

(Umędowe pe ee mianta Foznakóć 

podług zestawienia policyjnogó). 
Cena 

Inne antykuly: Bier gee 

00 480 4.80 Słoma smepkewa za 108 kg. 5,00 a 

Siane dex a ” 6,03 6,00 558 

Gqoch żółty de gółowania  —,30 — 8 — 25 

Gzoch biały de gotowania — 30 —25 — 88 
, Boezawien : —50 0 — M6 

| Zdemniaki 4,00 360 4,06 

Masło za 1 kg 3.80 240 2.88 

Jaja sa kopg 40: 320 8,68 

Mleko sa lita 0.20 018 018 

od kulki za 1 kg. 1,90 1,78 186 

Wołowina $ od łopatki 170 1,66 158 

od brzucha 1,50 mie 18 

ed kulki 1,90 

Qielęcina od łopatki 170 150 168 
( od kulki 3,00 1,76 188 

Skopewine | od lopstki 186 1,58 178 
- od kulki 1,60 149 1,56 

od leat ite 000 A owisza i R 3 
Wieprzowina | or) 1008 

weds. 3,60 2,20 2,50 

słonina 1,60 140 1,68 

Kenina 0,060 0,48 686 

Wrocław, dnia 15 maja 1911 1. 
Ceny na make: 

Pezenna piękna 28,75—29,25 mk. 

Bzanna piękna 24,75—25,36 „ 
Do domowego pieczenia 2,25—24,15 „ 

Zam 100 kilogr. włącznie miecha brutto 5 

Najlepiej 

wyprö- 
bow. dia 
zdzow. dY 



Maine Zebranie 
podpisanej Spółki odbędzie się w 
wtorek dnia 6 czerwca o godz. 
12 w południe w lokalu p. Wil- 
gockiego w Ołoboku. 

l GepeTdNETSANNNUNĄ 
der unterzeichneten Genossen- 
schaft findet am Dienstag, den 

im Lokale des Herrn Wilgocki 
zu Olobok statt. 

Tagesordnung: 
Vortrag der Jahresrechnun- 
gen und Geschäftsbericht des 
Vorstandes und des Aufsichts- 
rats pro 1910 
Vorlesung des Protokolls des 
Verbandsrevisors. 
Genehmigung der Bilanz vom 

31. Dezember 1910, Entlastung 
des Vorstandes und des Auf- 
sichtsrats sowie Boschlussfas- 
sung über die Gewinnvertei- 
lung. 
„Wsbl eines Aufsichtsratsmit- 
gliedes ($ 8 des Statuts). 
Antrige ohne Beschlussfassung. 
Die Bilanz und Rechnungen fiir 

das Jahr 1910 sind im Genossen- 
schaftslokale bei Herrn Fr. Ga- 

Porządek obrad: 
Przedłożenie rachunków rocz- | 1. 
nych i sprawozdanie Zarządu 
i Rady Nadzorczej za rok 1910. 

1, 

2. Odczytanie protokulurewizora | 2. 
związkowego. 

3. Zatwierdzenie bilansu z dnia | 3. 
31. grudnia 1910, udzielenie 
pokwitowania Zarządowi i Ra- 
dzie Nadzorczej oraz uchwała 
co do podziału zysków. 

4. Wybór jeduego członka Rady | 4. 
Nadzorczej ($ 8 ustaw). 

5. Wnioski bez uchwał. 5. 
Bilans i rachunki za rok 1910 

wyłożone są w lokalu Spółki u 
p. Fr, Gawrona. 

wron ausgelegt. 
Olobok, dnia 17 maja 1911.! Olobok, den 17. Mai 1911. 

Spółka Ziemska 
Eingetragene Genossenschaft mit beschränkter Haftpflicht. 

Rada Nadzorcza: Der Aufsichtsrat: 
X. Piotrowski. 

_ Kasa oszczędności 
DOnuku Relnicze - Przemysłewege 

Rwileski, Potoski & Sp. 
plac Wilkelmowski ur. 8 I-ptr. 

tumyżmuje na opzeetatowanie wkładki każdej wysokeści ed 1 M. 
soanąwnsy | płacą ed 8—4 i pół procemt wadle umowy. 

VVVVVVVVVVVvVVvVvVvVvVvVvVvYV 

Mamy na sprzedaz nastepujace 

posiadłości: 
Gospodarstwo w powiecie tucholskim, obejmujące 168 

mórg dobrej ziemi, z pełnym żywym i 
martwym inwentarzem i tegorocznemi żniwami. fce gaj: pt are 
Gos odarsiwe 175 morgowe pod Gniewem. Ziemia o 

p skiby do skiby pszenna. Budynki ma- 
sywne i ebszerne. Inwentarz żywy i martwy nadkompletny. 
Gos odarstwo ca. 175 mórg wielkie w powiecie byd- 

p goskim, 8 kim. do Koronowa. Ziemia 
przeważnie pszenna. Inwentarz żywy i martwy dobry i dostate- 
ezny. Budynki masywne, prawie nowe. 

6. Juni 1911 um 12 Uhr mittags} | 

POWPOÓCIICOM| 
Dr. Lubiński 

__ Wielkie Garbary 40. 

Wiele szezeseia 
udziela różowe młodzieńcze- 

świeże oblicze oraz czysta de- 
likatna płeć. Wszystko to wy- 
twarza prawdziwa: 

liliowo mieczne mydło 
konik z kijkiem 

Bergmanna & Co. z Radebenl. 

Cena, kawałka 60 f. Również czy- 
ni liliowo mleczny krem Dada 
czerwoną i szorstką skórę przez 

jednę moe, białą i miękką jak 
aksamit. — Tuba 50 fen. 

W Pozmaniu do nabycia: 
F. G. Frass Nast., w drogerjach 

pod „aniołem*, N. Klarowicz, H. 
Lewin, A, Machowicz, W. Offier- 
ski, B. Śniegocki, Paweł Wolff, 

J. Gadebusch, Hans Grtider, Nast.. 
ulica Wiktocji nr. 16, Fr. 
Müller, R. Kurczewski, D. Mi- 
kietyński, K. Mazur, w Jerzy- 
each: Śniegocki & Co. Nast., 
w Pogorzeli: Stanislav Busza. 

ASTMA 
Każdemu cierpiącemu na astmę, 

wskażę chętnie i bszpłatnieśrodek, 
za pomocą którego w mojem dła- 
goletnim, ciężkim cierpieniu ast- 
matycznem stałej i wielxiej ulgi 
doznalem; proszę mi tylko podać 
adres. M. Baralkiewicz, 
Thorn 3. 

Gospodarstwo 
87 mórg buraczanej ziemi, w tem 
2 morgi dobrej łąki nad szosą 3 
km. od miasta, za 22,500 mk. za- 

raz do sprzedania. GryezyA- 
ski, Strzałkowo. 

Cegły 
z rozbierki w kieinie i Po- 
krzywnie sprzeda bardzo tanio 

Grobla 7 Kil. 

Sad owocowy 
około 450 drzew jest do wydzie- 
rżawienia w Dom. Slembowo 
poczta i st. kol. Podobowitz. 

aby uprzątnąć H. Balbach, 

2% 
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„Największy specjalny magazyn okryć damskich : 

Sukn 

Kostjumy pl 
Kostjumy jedwabne | 
Kostjumy alpakowe | 
Kostjumy woalowe 
Spódnice płócienne 
Spódnice wealowe | 
Spódnice alpakowe | 
Kabaty płócienne | 
Kabaty jedwabne |. 
Kabaty tiulowe 

Zarzutki tiulowe 
Peleryny tiulowe 
Płaszcze od kurzu 

poleca 

. 

Folwark pod Koronowem obejmujący 345 mórg dobrej ży- 
tniej ziemi z kompletnym żywym i martwym in- 

wentarzem i budynkami, 
Hipoteki na wszystkich majątkach uregulowane. Powyższe 

posiadłości jesteśmy gotowi zamienić także na mniejsze gospodarstwa. 

Bank Ziemski w Koronowie (tut i. Ir) 
Alele OWOCOWE 

w Dom, Szypłowie, Chwa- 
ELL LETTE NEO PRZEDSIĘ lencinie i Chwaleucinku Sg 

NŚ Jedyny N per Mieschköw. 
© m. *  _ specyalny skład *%. 

uskuteceyta szybka i tagio! 
Bluro patentowe 

Xnop 8 3limęq Ini; 
Posnen, Rycerska A. 

} Tełażon 1734 
a iatormacys berpłatąłą ® 

C) garderoby męzkiej i dla chłopców 
w Poznaniu i w Wrześni 

mając ący 
"HH Ściśle stałe ceny! mm 

[4 

Poznań 4° Sisi Września en a 
St. Rynek 57. ec : Rynek 24 : 
Telefon 1215. zj Telefon 126. sklad piwa 

poleca z wyrobem  selterskiej 
Ubranka do Komunii św. 

czarne i granatowe począwszy od Mk. 8,00 oraz! 
wszelkie nowości na sezon latowy jak: 

ubrania, paltoty ulstry w modnem i ele- 
ganckiem odrobieniu. — Także kamizelki 

kolor., płaszcze gumowe, spodnie, 
ubranka dziecięce w wielkim wyborze. 
Zamówienia podług miary wykonuję szybko 
i gustownie ped gwaraneya za dobry krój. 

Chcąc Przedsiębiorstwom moim zapewnić żdrowe 
i silne podstawy, prowadzę tylko dobre i rze- telme fabrykaty z dobrem odrobieniem. — Ceny 
ustanowiłem bardzo nizkie lecz zupełnie stałe. 

wody i limomady z powodu 
innych okoliczności zaraz do wy- 
dzierżawienia. Zgłoszenia przyjm. 
eksped. Wielkopol. pod nr. 2257 

Wiatrak 
z dobrem zabudowaniem, 13 mórg 
dobrej ziemi w bardzo wielkiej 
wsi pod Poznaniem zaraz do 
sprzedania, Wielkie mieliwo. 
Zgłoszenia pod adresem: Postla- 
gerkarte nr. 143 Posen O. 1. 

Rolnik 
kawaler, posiadający 20,000 mk. 
gotówki złożonej w Banku, pra- 
gnie się wżenić w odpowiedni 
majątek ziemski. Rzetelne oferty 
proszę nadesłać pod adresem: 
Postlagerkarte nr. 173 Posen O.1 

Baczność Rodacy! Ma- 
jątek 500 mg. w jednym planie, 
oprócz 27 m. łąk, w tem 100 m. 
dobr. lasu 48 m. łąk ok. 160 m. 
pod koniczynę, reszta pod żyto i 
kartof, śliczn. polow., z jedn. str. 
las, 2 bud. dla 6 famil. 4 konie 
3 Zrebce, 17 sztuk bydłą. 40 ow., 
15 świń, do kośc., szkoły, poczty 
i szosy 2 km. jest za cenę 105 tys. 
przy wpł.40 tys. m. natychm. do 
nabycia, Posp. ken. Zgł. p. A. B. 
postlag Lesno Kr. Konitz. 

Winda 
mało używana do drzewa i cegieł 
ciągnienia jest tanio do sprzedania 

Stanisław Matysiak, 
Główna, ul. Pobiedziska nr. 74. 

Kempietne 

urządzenie 
do składu kolonialnego 

oraz dobrze utrzymana 

magiel 

rozwozi 

ulubione fa- 

’ brykaty marga- 
rymy vam dem 

9 Bergh’a, zastępujące 

’ masło, między któremi 
znajdnją się ma czele 

gatunki 

Cieverstelz 
i Vitello. 

Do nabycia, zawsze wyborowej jakości, w składach 
towarów kolonialnych i artykułów spożywczych. 

Wyprzedaję 
kraty kute na 2 er po 

mk. za gotówkę, 
Ucznia 

w naukę piekarstwa przyjmie za- 
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Panorama na wystawie W 
Przedstawienie 

ukrzyżowania Chrystusa 
z Jeruzalem. 

Pouczajace pierwszorzędne osobliwości 
godne widzenia. 

Nie patrzy się przez klarowne szkła. 
Objętość wystawy 1560 kwm. 

Polskie płyty 
0 

po 1,7 
Olbrzymi wybór około 500 numerów, 

Gramofony po cenie najnizezej. 
Spisy płyt i cenniki bezpłatnie. 

st. dodbyw Poznań, WITT 13 

ramofonów 
mak. 

Telefon 911. 

Leśnik strzelec 
kaw., 23 lata liczący biegły w 
swym zawodzie poszukuje miej- 
sca od 1. 6. rb. lub od 1. 7, 
br. Łaskawe oferty prayjm. 
eksped. Wielkopol. pod nr. 2302 

Kilku zdolnych 

„ślusarzy 
maszynowych za prace war- 
sztatową i monterki przyjmie na 
stałe zatrudnienie i dobrą płacę 

A. Jezierski, inżynier, 
Czempiń. 

bzeladaika stelmachsk. 
M. Kotliński, 

Wielkie Garbary nr, 53. 
raz Antoni Wytyk, mistrz pie- tanio do sprzedania. Gdzie? wska- 
karski Kościan — Kosten. że eksped. Wielkop. pod nr. 1824. 

przyjmie zaraz Zbierski, Że- 
grze p. Poznań. 2288 

ospodyni 
folwarczma znająca się na cho- 
wie drobiu potrzebna ed 1 7. rb. 
Reflektantki najlepiej polecone 
mogą się zgłosić. 

Główma Admisistracya 
Majętności Łabiszyńskiej 
Łabiszym (Labischin Nstze) 

Maszynistów 
dwóch samotnych potrzebuję za- 
raz na stałe xatrudnienie i dobrą 
płacę do prowadzenia parowych 
młocarni oraz reparacyi tychże. 
Zgłoszenia przyjmuje 

F. Lemiszewski, 
Gorzyce p. Miłosław 

Rymarz 
dominialny, któryzaravem' bę- 
dzie prowadził parową mleczar- 
nią, kawaler potrzebny od 1 lipca 
r. b. Osobiste przedstawienie tylko 
na żądanie. 

Majętność Mchy 
p. Emchen 

Stacya kolejowa Xions. 

Poszukaję 

fospodyni 
z doskonałem gotowaniem i 

chłopca hredensowedo 
zręcznego. znającego służbę. Zgl. 
przyjm eksp. Wielkop. pod nr. 2809 

Każdą ilość 

robotnic i uczennic 
przyjmuje tak do głównej fabryki 
przy ul. Moltkego 6, jako też do 
filji przy ul. Butelskiej i na 
Wildzie Fabryka papierosów 
„Patriać Ganowiez & 
Wiekliński, Tow. akcyjne w 
Poznaniu. 2276 

Potrzebny zaraz biegły po- 
dróżujący do mego dobrze za- 

prowadzonego biyszezyku do 
ma obuwie i proszku do 
prania na prowizją. M. 8. 
postlagernd Lissa nr. 50005. 

Lomdyński zakład pra- 
miai prasowania Piekary 
7 przyjmie bezpłatnie kil- 
ka uczennice, 2208 

Potrzebny od 1. 6, 1911 

piekarz 
kawaler, umiejący samodzielnie 
pracować, na większy majątek w 
księstwie, z dobremi poleceniami 
do prowadzenia parowej piekarni, 
Zgl. piśm. uprasaa się nadesł. do 
eksped. Wielkopol, pod nr. 2211 

Porzadne 

dziewczę 
do posyłek poszukuje. 
B. Karpiński, Wodna 7. 

Ucznia 
syna porządnych rodziców pessu- 
kuje maraz lub później 

A- Girus, Obrzycke, 
handel tew. kolonialnych, wim 

i destylacja. 

Spółka stolarska POZNAŃ tyko Jemicka 5 
Teleien 207. przygFarze. Tiushler-Rohstoff- und Absatzversin R. G. m.b. H. 

~~ Meble 
cenach i ma 

i całkowite wyprawy 
w wielkim wyborze po przystępnych 

degodnych warumkach, 
Nakładem { drukiem Fr. Gkociesnyńskiege w Poxnaniu. — Redabtos odpewiedsisiay Moameiszek Laucontowski w Poznaniu, 


